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WIADOMOŚCI POLITYCZNE,

A N  G Ł  J  A.

z L ondynu  25 Lutego.

 ̂ le ustawiczny krzyk pospólstwa , przeku- 

 ̂ pionego przez kandydatów, niedozwala a-' 

|  ni słowa słyszeć, Z gazet dopiero dowie- 
\ dzieć się można o skutku narad i  wybd-

Ą  ^y rów.,— P. Hunt zawsze bywa przytom nym

D nid. w czo ra jszeg o  naradzano się  po- \ Strona Pana Burdett rzuca na niego kamie-

wtórnie w Izbie niższej, względem ostate- t niami i błotem, tak dalece iz przymuszony
cznego urządzenia opieki nad osobę. Kró- » jest otaczać się zawsze straży i z nię wra-

la. Jak juz wiadomo, powierzono ją Xię- * cać do domu.

c iu  Jork, któremu wczoraj przyznano za to 
r o

LAJ ^
in- !

— Donoszą z Manchester: iż w S to  c k .  
jcznej n a d grod y  lo,ooo. funtów, szterlin- j p o  r , t . pospólstwo znów żaćz«yna bye nie­

mów z skarbu publicznego. \ spokojnem. Zgromadza się licznie .z eho-
Przedstawił potem Izbie Lord Castle- I ręgwiami, na których s§ napisy następują* 

reagh obrachowane na siimmę 6. miijonów  ̂ ce: ,,Z a p r a w a  c z ł o w i e k a . ” , '  P r e c ę  
funtów szterlingów pretensje poddanych |  z u s t a w y  o z b o i u .  i t, d. Mówcy łu* 

Angielskich do Rzędu francuskiego. Po- ( du wystawili c z a p k ę  w o l n o k i  .zna* 

stanowiono upoważnić Agr.nlów Angiel- \ Pise™. - l I u n t  1 w o l n o ś ć . ” Policja z 
skich do domagania się rzeczonej summy, j pomoc*-wojskow* rozpędzić chciała nie- 

W  końcu, rozbierano przedmiot znie- \ d o j n y c h ,  ale ci rzucili się do błota i lta* 
sienią handlu Niewolnikami. T eni5 ^ łn ic rz  .jeden ranionym został. W

-  W  Westminster wybór Członka P,r- j końctt Potraf^  ich Przeci“  P 0' ^  za 
lamentowego trwa dot^d jeszcze. Przema. Ą wzmocnieniem sity wojskow ej, rozpioszyjp

ga strona Pana Lamb, który ma już 2167. i * sP0^ ° jn0bC‘ mns,ić.
, Z —  Na dniu ib, b. m. odbyło sie w

głosow. Pan II o b  h o  u s e  iba i 8 o3 , a / . * ^
H/L.W f a r t w  ' 1 , u * t*r ? Dublinie nowe Zgromadzenie ludu w celuMaior n a r t w r i g h t  tylko 07.   Wy- *
M r  ten zgrom ,d .a  mnóstwo, ciekawych. {. oddalenia o4  « « e lk ic h  swobód K rio li tów  
W y s t a w io n o  kilka mównic, jako też wrel- j Irlandzkich i zniweczenia tym sposobem 
ka ilość ławek dla widzów i słuchaczów. J zarniarów strony przeciwnej (obacz Numer 
W szystkie dachy okolicznych domów od f x29' Gazety Codziennej) Ną zgromadzeniu 

rana do wieczora zapełnione sę ludźmi; a- |' tem> składujęcem sic z 7 i. - Członków, ptp.



stanowiono p o la ć  stosowne przełożenie Par* j W siy s tk im  jest w ia io n to , Je w  Hiszpanii 

lamentowi, za pośredn ic tw em  Xiecia W e- tak jak w  innych kra jach  Katolickich, do- 

lingtona i Ministra P  e e 1; z k tó rych  pier- i syć jest mnichów , i że w ielu  z nich ozdo.
w szy  do Izb y  wyższej, drugi zas do Izby [ b ionvch  iest '•J ) i  Jest naJpiękniejszemi przymiotam i 
nizszej, p rzedm io t ten wniesie. ) ,

J duszy, w zorow § pobożnością i głęboką
—  W  tych  dniach , w yp łyn ie  znów  J nauka Ota,. /-n . ” ) auką. Dtaczają om i d w o r  nasz, ale nie*

na pom oc iratrjotom A m erykańsk im , sze- S m •
; ? . , , . . - - ! mał t  znaczenia w Rz§dzie. W  M ą d r y -

snascie statków napełnionych ochotnikami, i • 1 ,
c . . . , C le, t j i d n a j i  w p ł y w u  m n i c h y
oą to p o  większej części Anglicy i Niem- J r  ; n t n  - -

b ^ j d o  i n t e r e s ó w  p u b l i c z n y c h ,  i l e
_. ^  s > K a p e l a n  I z b y  n i ż s z e j  w  A n g l j i

—  L isty  z H iszpanp dęnoszą: iż wy" ) a n j  „ • y - i  w ,
u r . . " } d °  d z i a ł a n  P a r l a m e n t u .  Ojciec

słany z Saragossy pu łk , na uśmierzenie nie- ) r v _ t u i
. . .  w  , j L y ry l lo ,  k tó ry  podług  dziennników An-

spokojnosci wT W alencji, zbun tow ał sie w  j „;„]0i • u -, , , . , . ,
. „> ( gitlskich oddalonym  hyc  miał z gabinetu

drodze p rzec iw  Zwierzchności. Żołnie- i , .
, > K ró lew sk iego , znajdował się wtenczas o

rze oświadczyli, iz niepodniosa orężó na , c •, , ,
. . . .  , 5 °°- mi1 od M ad‘7 ta -  Tak  to ta  g ran ic ,

ujarzmienie w społ-obyw ateli swoich. Puł- I „ , . w  . . „  £
, . t .  ! spotw arzają Hiszpan,ą i Króla naszego, któ-
Jkownik usiłow ał p rzyw róc ić  porządek  i  / „ • *

* 3 1 ? ś O  iest w zorem  M o n arch ó w !
spokojność W P u łku ,  ale rozjątrzeni żołnie :
rze rzucili się na niego i zam ordow anym  r

został. K ilku oficerów doznało tegoż sa. I F r a n c j a .
- l

mego losu ; poczem pu łk  ro zp ro szy ł  się; { z Paryia dnia ao Lutego.
(Morning Chroń:) |

• • . , 5 S B  a r t  h e l e m  y  w  Ł b i e  P a r ó w  r m tm or y  na jp ie rw szy  zawsze d o n o s i ł  o m eszeże ' ( , , . . . e r a io w  potrze-
, V  . . . .  * i ^ odmienienia pra'wri o w yborach . "Wie*

sliw ych  wypactkach w  iiiszpanii,  jako to: ,
. T-rr , •• , . M e  D zienników  brom  daw nego prawa. Jest

o sp isku  w  W alen c j i ,  o rozbojach i w y- < • , .
   J l jednak znaczne stronnictwo, zadające zmii, . i «um ..„vcU uuuu.i,Wu) zduajace zmn.-»

gnan iu , uw ięzieniu i t. d. ogłosił dziś list / •
. . . . V nas tępu jących : i )  A by  wiek oznaczony

p ry w a tn y ,  zawierający :, iz dzienniki An- ) u r-» - , s
S dla D ep u to w an y ch ,  z 4ostu  na 5o lat b y ł  

gielskie , p o  w ięu sze j . czesci fałszywce o t -  . . .
„ .  .. . J  . . . “ “ ł w * zmniejszony. A hy  liczba D eputow a-
riiszpanji mieszczą dopiesienia. M iedzy t n,- i i a

r  1 1 V y, ( nJ ch do 5oo. pomnożoną została, - p  p an
ińriemi, donosi ten le  list, iż w ypraw a prze-' i Benjamin C o n s t a n t ,  avydat w  tej okoU

ciw  Pow stańcom  w Buenos A yres, w j p j j -  J czności p ise m k o , w  k tórćm  mocno p rze . 
nio w krótce; że wojska zgrom adzaj,  s i ,  w  civv s „,ja„ ie teg0 ^  „

K adyx ie ; U  niemasz zbiegów; że k ró l  Fer- . _  Minister S p raw  '  W e w n ę trzn y ch

dynand  szanow anym  i kochanym  jest od j  w ydał urządz n ie ,  aby  osoby uwięzione 

p o d d a n y c h ;  że z największą gorliwością |  za w ykroczenia p o li ty czn e , W oddzielnem 
pośw ięca  się dobru  i szczęściu narodu; że więzieniu trzymane by ły , nie zaś jak d o ­

życie jego jest w zorem  w szelkich cnót; że j tąd wspólnie z złodziejami i m ordercam i, 

n ie łedw ie codziennie p rzechadza  się pie- j Na m ocy ,tego  ro z k a z u , kilku osadzonych 
szo po  ulicach i bez straży, jak  dobrzy oj- j 'w w i e z i e n i u  p i s a r z y ,  przeniesionych zo- 
ciec pomiędzy^dziećmi i  t. d. j  stało do oddzielnego domu.

A le  najokropniejszą potw arzą  (m ów i |  . —  E y m e r  y K s i ę g a r z  M i  n e r  w y
tenże K orresponden t)  jest zarzut, jakoby j  F r a n c u s k i e j ,  p rzesta ł płacić i  Wyje- 

l l iszpan ja  rządzoną była p rzez  mnichów- J chał do Hollandji. U padek  je g o ,  pocią-



gnie za sobą ruinę w ielu dom ów  handlo-  ̂ „  Dnia w czorajszego, opuścił miasto

w y c h  z nim po łączonych , a zapew ne i  |  nasze Xiąże Richelieu. —  W  czasie krót- 

taieszczęśliwych osadników  Pola p rzy tu łku  j  kiego poby tu  swego w B o rd e a u x , odwie- 

na  straty  n a raz i ,  ponieważ zbierana dla  ̂ dził X iąże, w szystkie  znaczniejsze Grna- 

n ich  sk ładka ,  w  jego kassie znajdowała t chy  tu te jsze , m iedzy  któremi znajduje się 

się. i wiele p o ch o d zący ch  od wiekopomnego

«— Słychać, iź Xiąże Angouleme, objęć t Dziada jego. Chociaż p o b y t  Xięcia po* 

łna Naczelne dow ództw o  W ojsk  francus- / m iędzy, n am i, nader  b y ł  k ró tk i ,  pamięć 

.kicłń Jak dalece wieść ta jest prawdzi- J jed n ak im ien ia  jego, przypom inającego naj- 

w § ,  to  przyszłość okaże. Hrabia Deca- S sławniejsze E pok i dziejów Ojczyzny naszej, 

z e s , zdaje się być  bardzo  p rzychy lnym  j pozostanie wiecznie w  sercach naszych, 

Xiążęciu. '  W szyscy  przyjaciele K onstytu- 1 J eg° Xiążęca Mość uda ł się drogę do Tu- 

c j i ,  są z a n im .  Zna on dobrze położenie j b i z y . ...

F ra n c j i , i trzym a się ściśle zasad Konsty- |  Ziębnę konie A rabskie, k tóre  Szach

tucji. ^ . ■- . ■ I P e rsk i ,  Xjięciu Rejentowi Angielskiemu na

—  D ochody  legji ho n o ro w ej,  pbra° ) p o d a ru n ek  p rzeznaczy ł ,  p rz y b y ły  wT tej 

chow ano w  Izb je D epu tow anych  na sum- j obwili do Paryża.

m ę 6 ,800,000. w ydatk i zaś ,  na summę |
6 ,959 ,000. frąnków . Ł . ^

—  X iąie G loucester w  tow arzystw ie t H i s z ^ a n j  a.

X iezny K u rlan d ji ,  odwiedził w tych  dniach ; \
> z Madrytu dnia 2 Lutego.

tutejszy Insty tu t G łucho - niemych. Popi- ’

syw ały  sie w  ich obliczu dzieci. Dekla. ( ‘ ( L i*1 z D z ieu m k ó *
; : , . . . . „  . Angielskich.) , .

m ow ały  piękniejsze miejsca z H o ra c ju sz a ,  S !
Metastazego i z Thom psona. Ś p iew ały  I Kochany Przyjacielu!

potem  sławną piesu G o d  s a v e  t h e  { K iedy  niegdyś pam iętny  w e Fran-
K i n g ,  a w  k ońcu  d rugą : Y i y e  H e n -  ę cji Minister S k a rb u ,  Xiądz T e r r a y ,  z 

r y  IV. . ' . ! W łoch  do Paryża p o w ró c i ł ,  donieśli Mu

—  W  tych  dnjach nastąpić ma sprze- J p rzy jaęie le , iż w  czasie jego nieobecności,  

daż Dóbr. E r i n  e n o n v i l h )  w k tórych  |  pospó ls tw o  W yobrażen ie  jego na stosie 

niegdyś Jan Jakób R o u s s e a u ,  mieszkał { spaliło. —  „ K tórego dnia stało się t o ? ” , 

i  um arł. .  ̂ Zapytał się Xindz T e r r a j , —-  a gdy  m u po-

—  Donoszą z B ordeaux  p o d  d. 16. 1 wiedziano o dniu i godz in ie , oświadczył. 

Lutego co następu je : „  Potw ierdza się S l o h o V tn o icir . „  W  życiu  ca lem , nie by-

w iad o m o ść :  iż Xiąże Richelieu . odstąpił ł ° mi nigdy  z im n ie j , . jak w  owej ch w il i ;  
na rzecz tutejszych Szpitali , przeznaczony i PIZ-by wałem w.asnie( Alpy. , - ;1. _ . ..

M u przez N aród  francuski , d ochód  roczny \  '• » K iedy  ; D ziennik? Angielskie , roz-
5o,ooo. franków. W czora j opuśc ił ten \ głaszai |  wiądomości o n ie spokojnośc iach  

szlachetny M ąż, miasto nasze. Udać się '  w H iszp an ji ,  o rew o lu c j i ,  o ucieczce K ró- 

m a —  jak słychać —-  do M arsy łji , *a ztam-  ̂ b °  Eskurjalu  , o bun tach  w  w ojsku  i 

tąd  popłynie  do Odessy, gdzie pam ięć Je-  ̂ N arodzie , o bandach pustoszących  kraj o- 
go dotąd jest szanowaną.”  .  ̂ gniem i mieczem ; \v tej samej właśnie chw i-

Gazeta wychodząca w B o r d e a u x ,  j 11 ’ Kró1 nasz jest najspokojniejszym , a m y  
zaw iera p od  tąż datą: |  mieszkańcy S to licy , nie w idziemy żadnej



bnrzy, któr^. Dziennikarze zagraniczni sp o­

strzegają nad nami.

D o  tych trw ożliw ych  doniesień , 

należy rozgłoszona niedawno wiadom ość , 

o mniej ważnym w y p a d k u ,  który sie w  

W alencji na dniu 2. Stycznia zdarzył. Ą- 

b y  o prawdzie przekonać ty c h ,  którzy  

dow iedzieć  się jej pragną , opiszę w  krót­
kości- 60 zdarzen ie , jak następuje ś

„  Na dniu 2. Stycznia przed w ieczo­

r e m , przyby ł dy Jenerała K l i o , pew ien  

P o d p u łk o w n ik ,  z don iesien iem , iż w  je­

dnym z D om ow  pub liczn ych , tworzy' sie 

spisek na życie  jego. Jenerał, w z iąw szy  

z sobę tegoż Podpułkownika i 8miu żoł­

n ie r z y ,  udał się w- oznaczone miejsce j 

gdzie zastał.pensjonowanego P u łkow nik a ,  
nazwiskiem  V i d a l ,  któremu szpadę zlo-

zyc  rozkazał- T e n ,  zamiast posłuchania  
rozkazu , dobył szpady, i ranił lekko w  

rękę Jenerała, który gotow ym  będęc do 

o b r o n y ,  odbił cios w ym ierzony i ,za d a ł  

śm iertelni ranę Pułkow nikow i. Inni sp i­
skowi pozam ykali drzwi i okna i chcieli

się bronić; ale w id ząc , iż odpór by łby  

p różn ym , poddali s ię ,  i do więzienia za­

prowadzeni zostali. Jeden tylko niższej 

rangi oficer nazwiskiem S o l a ,  nie cbcęc  

ponieść kary, która go czekała , sain sobie 

Odebrał życie.

„ Rozmarite .sn mniemania ,' co do za’ 
miaru spisków,yci:. Jedni s ę d z a , iż się 

wykmznie przeciw  Jenerałowi sp iknęłij  

podiug innych zaś , by ło  i.,eh ce lem , Kryj 

cały przeciw  Rzgdowi poburzyć. Ale naj­

lepiej przekonać się można o w ielkości za­
miaru z .listy u w ię z io n y ch ,  zawierającej 

22. o s ó b , żadnego znaczenia w' kraju nie 

majęcycb. —  Mięszkapcy W alen cj i , naza­

jutrz dopiero dow iedzieli  się o  wszystkim . 

Spokojnosć na chwilę przerwaną nie zo- 

,stała: w sz y sc y  starali  się w  tej o!< pliczno- 

•ści, dać kfopąrsze dow ód w iern ośc i ,  i o- 

kazać twstrej przeęiw  tak strasznemu w y ­

stępkowi.' —  W  liście sp isk ow ych  , prócz  

d w óch  o h c e r ó w , znajduje się  czterech  

c h ło p ó w ,  jeden Mai k ie r ,  jeden s z e w c ,  

jeden stolarz, jeden A p tekarz , jeden fa­
brykant Czekolady , i t .  d.

■ O B *

TEATR NARO DO W Y.

r>> ^bpnanaentu , JP
V o l.a n g e ie-g e piórwszy tancerz znany w  w i 

bu teatrach, oraz Jjklmmie B o a u V a ł ,  Ą. 

m y  o t  i Panna B e a u v » l ,  przejeżdżają­
c y  przez tę stolicę, w ystaw ię  n o w y  Ra. 
lęt ukt.idu JP. D i  d o l o t  p od  tytułem: 

M l e c z ą  r k  a. Rozpocznie w id o w isk o  Ko- 
medja p od  tytułem Ł g a r z .

DOSTPiZEŻĘNJAM ETEOROLOGICZNE, czynione w ,W arszaw ie  przez Ant:M AGIER

I)nia Ternurtnetr
V... T ...

Baronietr W  i ą  t  r Stan jNieba
/  ,  . .1 ■ 

W y s o k o s r  w o -
d y  na W i s i e .

rano. ciepła j zimna | cale j linje j l o c z ę :  Ii: łokcie | cale

g .  M a r c a . 5 n 7 5 Zachodnio-pnłnocny. Pochmurno. 1,

to. Marca.
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Zachodnio -południc: Słońce. •

W ydaw cy odpowiedzialni.
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